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W km i B o i i n n l t o ł c l ,  pisma'ku 
ythowi i zabawie Prenum e

rata Gazety z Dodatkiem l fiozm a- 
toacl ami na kwartał, dla odbiera 
jacych w eninym Lw ow ie a zr. 
48  k r ., na pocztamcie lwowskim 
• **“. ifl k r ., na wszelkich innych 
pocztamtach 5*r.36 kr., mon.konw. 
Prenumerata \ półroczna wynosi 
tfwa razy Łyle^co kwartalna.
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D o d a t e k  Jdo G azety  L w o w s k i e j
obejm uje doniesienia urzędow e f  
prywatne. Za umieszczenie w D o
datku płaci sie od wiersza w p ó ł 
kolumnie (drukiem  garm ont) *» 
pierw szy raz 3 k r . , a za ŁaJdy 
następujący raz tylko p o  1 łjflikr. 
m on. konw- Za wieksze litery plaęl 
zię wedle tego, ile ua zwyczajny 
druk obrachowane miejsca ta j. 
mą. Redakcyj a Gazety Lwowskiej 
przyjm uje tylko frankowane listy.

*. kwietnia 1*15.

Przegląd artykułów.
Wiadomości zagraniczne:  I f i s z p a n i j a :  Ustawa 

o zwróceniu duchowieństwu dóbr kościelnych 
przez kongres przyjęta. —  W yrok na spisko
wych w Wittoryi.

F r a n c y j a :  Czynności izłn —  Stosunki han
dlowe Francyi. —  Journal des Uebals o  no
tach panów Guizota i Aherdeena w sprawie 
Szwajcaryi. —  Pisem ko pana Cormenin pod 
tytu łem : *>Tak i nie.«

S z w a j c a r y j a :  Ciągle krytyczny stan kraju. 
M u l t a n y  i W o  ł o s z c z y z n a :  Z bicie  pogłosek 

o niebezpiecznem  wzburzeniu kraju.
Ndwiny.
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z e  Lwo

wa. n -  Ze Stryja. —  Z  Wiednia. —  Z  Kra
k o w a . —  Z  Warszawy. —  R ozbiór projektu 
pana Frańciszka M ysłowskiego: by nałóg 
do pijaństwa niższych klas ludu , przez po
wszechne podwyższenie cen wódki po szyn
kach ograniczyć. (Ciąg dalszy).

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Iliszpanija.

Z  M a d r y t u  d n i a  18.  m a r c a .  Stosownie 
do rządowego wniosku rozstrzygnęli wczoraj 
deputowani kongresu 126 głosami przeciw  16, 
aby świeckiemu duchowieństwu zwrócono do
bra , które jeszcze nie są sprzedane.

Z Wittoryi donoszą: Sąd wojenny skazał oso
by, które do ostatniego, wojskowego spisku 
W Wittoryi należały, na dwa do dziesięciu lat 
wygnania w Presidios, lecz na żadne z nich 
nie wydał wyroku śmierci.

Francyja.
Z  P a r y ż a  d n i a  24.  m a r c a .  W  i z b i e  

d e p u t o w a n y c h  rozpoczęły się dziś powsze
chne rozprawy nad ustaw ą^ cłach. Pan G a u - 
t h i e r  d e  R u m i l l y  skreślił dość posępny

obraz teraźniejszego handlu francuzkiego. Co- 
dzieńnie, rzeki o n , zmniejsza się wywóz ar
tykułów krajow ych, a wzmaga się wprowadze
nie artykułów zagrauicznych. W  pięciu latach 
od roku 1838 do 1843 wynosiła wartość tych 
ostatnich w przecięciu 745 m ilijon ów , czyli 
202 m ilijony więcej niż wartość artykułów wy
wiezionych. Nawet i krajowych okrętów fracht 
zmniejsza się co roku z powodu traktatów z r. 
1822 i 1826, które len skutek wywarły, ze 
francuzkim okrętom  na korzyść angielskich i 
amerykańskich wszelki fracht z ręku uchodzi. 
Poczerń, mówca był tego zdania, ż e , ponieważ 
traktat ze Stanami Zjednoczonem i jest tylko 
tymczasowy, przeto z tym krajem o przyjaź- 
niejsze warunki dla handlu Francyi negocyjo- 
wać można. Zawarty z Angliją w roku 1826 
traktat nazwał on prawdziwem dla Francyi .nie
szczęściem , gdyż takowy nie jest bynajmniej 
na zasadach wzajemności oparty. I tak n. p. 
dano Anglii przywilej na wprowadzanie do 
Francyi w ęg li, przezco ten artykuł tak bardzo 
tu podrożał. Lecz jako nadzwyczaj niepom yśl
ny, przedstawiał zawarty w roku 1842 na Jat 
4 traktat z B elgiją , gdyż w roku 1843 wartość 
wprowadzonych do Francyi towarów belgijskich 
wynosiła 103, wartość zaś wywiezionych do B el
gii towarów francuzkich tylko 54 m ilijonów . 
Niech w iec /n inister handlu krótko oświadczy, 
czy chce l i Ł roponować przedłużenie tego tra
ktatu , czy nie. Rozciągać na dalszy czas ten 
traktat, znaczyłoby interesa Francyi pośw ięcić 
interesom N iem iec, czego jasnym dowodem 
jest zmniejszenie Wywozu francuzkich win i to
warów jedwabnych. W  końcu powstał mówca 
także na traktat z Sardyniją, utrzym ując, p o 
dobnież, że uwzględnienie dla tego k ra ju , 
uszczerbek dla Francyi przyniosło. M i n i 
s t e r  h a n d l u  odpowiadając na te zarzuty, 
wyświecił zasady wolnego handlu i systemów 
prohibicyjnych , poczem  przytoczył jeszcze kil
ka szczegółów statystycznych, z których się 
okazało, że ogółowy handel Francyi w  czasie
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od 1840 —  43 naprzeciw czasu z roltu 1830 
—  34, podniósł się od 1317 d o ’ 2128, szczegó
łowy zaś od 970 do 1508 m ilijonów  czyli res- 
peclw e o 61 i_55 procentu. Cła poszły przy
lotu od 99 do 145 m ilijonów  czyli o 46 pCl. 
w  g ó r ę ; wartość towarów tranzytowych od 90 
do 190 m ilijonów  czyli o 113 pCt.; przywóz 
towarów od 473 do 811, wywóz ząś od 497 do 
697 m ilijonów . Jeżeli wzrost w pierwszym , 
nadmienił pan C u n i n - G r i d a i n e ,  jest zna
czniejszy niżeli w drugim , tedy przyczyny te
go należy szukać w' naturze interesów handlo
wych , które Fraucyja prowadzi. I tak w roku 
1843 otrzymała Fraucyja za 793 m ilijonów  su
rowego m ateryjału, a tylko za 53 m il. fabry
katów, lecz za to wyprowadziła produktów 
ziem skich za 177 a towarów rękodzielniczych 
za 510 m ilijonów . Jak można w ięc uskarżać 
się na wzmaganie się przywozu, gdy takowy 
powiększej części składa się z surowych pro
duktów, które przem ysłowość francuzlta prze
rabia , i gdy dwie trzecie części wartości tegoż 
surowego materyjału znowu w kształcie fabry
katów wyprowadzane bywają? Cóż można na
przeciw tak wielkiej pomyślności pow iedzieć, 
choćby nawet wprowadzenie tow arów , ich  wy
wóz przewyższało ? Za powszechnem dobrem 
m ieniem  idzie zawsze większa konsumcyja pro
duktów kolon ija lnych ; a więc wzmaganie się 
przywozu towarów jest tem  więcej powodem  
aó życzenia sobie szczęścia , niż do narzeka
nia. Na tem  zakończyła się debata ogólna a 
obrady nad pojedyńczem i artykułami odłożono 
ua przyszły wieczór.

Z aczepki, jakich doznała depesza p. G u i- 
z o t a  do francuzkiego posła przy szwajcarskim 
Związku na Sejm ie i od dzienników , spowo- 

„dowały teraz Journal des Debats do następują
cej odpow iedzi: »Jestto rzeczą całkiem  ualu- 
t-alną, że radykalne dzienniki Berny, Argowii 
i Wadtląnd oburzone są na notę , która okazać 
m a kantonom , chcącym  zachwiać Szwajcaryją 
i zapalić domową wojnę , że mocarstwa żadne
go zbrojnego natarcia na inne samowładne 
kantony nie ścierpią. D zienniki te utrzym ują, 
że angielska nota jest życzliw szą, niż fran- 
.cuzka ; lecz potrzeba wziąć na uwagę, że dnia 
11. lu tego , w którymto dniu lord A b e r d e e n  
wydał swoją odezw ę, kanton Wadt jeszcze nie 
wykonał był swej rew olu cyi, i że podówczas 
po wszyslkiem wnoszono, ze stro-.mictwo pra- 
wuości górę otrzyma. Od 11. lutego zaczęły 
się organizować korpusy ochotników ; w Bernie

Argowii ogłosiła ludność jawnie swój zamiar 
udania się w pochód przeciw  Lucernie; kan
ton Wadt zagrażał kantonowi Wal is,  i z obu

stron stało wojsko pod bronią i z amunicyją 
na granicach obu kantonów. Podczas takiego 
składu rzeczy, wydał odezwę rząd francuzlti i 
przesłał ją  panu P o n l o i s .  Do ltogoż ona 
w istocie jest wym ierzona? Niezawodnie tylko 
do tych kantonów , które zezwoliły na uorga- 
nizowanie korpusów ochotników ; a jeżeli wła
śnie ze względu a a  te kantony nie chciał ich  
wym ienić rząd francuzlti, jakże mogą te kan
tony, które żądają, aby lityllto prawność roz
strzygała kwestyje nadzwyczajnemu Sejm owi 
przedłożone, jak m ogą, m ów ię te kantony u- 
skarzać się na wyrazy odezwy, która w interesie 
całej Szwajcaryi i w interesie je j wewnętrznego 
i zewnętrznego przez zbrojny bezrząd zagro
żonego bezpieczeństwa jest napisaną? A jednak 
widzimy, że gazety zurychsltie i genewskie u- 
żalają się na tę notę i utrzym ują, że ona nie- 
bardzp jest przyjazną. Charakter Szwajcarów 
jest we Francyi bardziej niż gdzie indziej sza
nowany i kochany; nigdzie nie poważają bar
dziej szlachetnej dotkliwości m ałego lu d u , któ
ry od wieków dał nadzwyczajne dowody swej 
w aleczności, ale my nie pojm ujem y, jak m o
żna w nocie z dnia 3. marca upatrywać brak 
względów i przyjaźni. Pom ieniona nota uie 
ma innego zam iaru, jak tylko okazać Szwaj
caryi, że powinna przytłum ić uzbrojoną anar- 
ch iję , która przez wywołanie domowej wojny, 
a tem samem i interwencyi, federacyję kanto
nów szwajcarskich zburzyćby m ogła. Wszystkie 
mocarstwa uznały wieczną neutralność Szwaj
caryi., owoż dla utrzymania tej neutralności, 
nigdy Francyja.nie zaprzestanie wzywać swych 
sprzymierzeńców do jedności i  zgody. Wszyst
kie stronnictwa we Francyi nie mają innego 
życzenia, jak  tylko to , aby się szwajcarskie 
terytoryjum nienar-uszonem i w zupełnej n ie
zawisłości od każdego innego narodu utrzy
m ało. “

Kardynał de la Tour d’A uvergne, biskup 
z Ąras, zakazał podobnież duchowieństwu swej 
dyjecezyi, aby doręcznej książki pana D u p i n  
ofrancuzkiem  prawie liościelnem nie kupowało 
i nie czytało.

Sławny pamflecista C o r m c n i  n (znany pod 
uazwisltiem T i  m o n )  wydał temi dniami pod 
w zględem  Ultrainontanów i Galikanów pisemko 
pod tytu łem : »Tak i N ie.& Oto są niektóre 
z pytań i odpowiedzi w tem pisemku zawartych: 
sPosiadaliżbyśmy i bez swobód galikańsltiego 
kościoła , swobody Francyi? T a k  j e s t .  Ma
jąc 35 m ilijonów  Francuzów, ariniją l ic/ącą 
400,000 ludzi ;  50 okrętów liuijow ych, milijard 
dochodów, forlyfikacyje w około Paryża, izbę pa
rów i izbę deputowanych, które tak wielką



V
—  347 -

energiją rozw ijają, —  jesteśmy/. w sianie obro
nie nasza niepodległość przeciw żołdakom Pa
pieża ? T  a li j e s t .  Możeż być jedność w pań
stwie, Iilóre ma dwóch panów samowładnych? 
N i e I Mogaż w kościele być dwa Papieże i dwa 
kościoły ? N i e .  Kozważonoż dobrze , czem 
m oże być galikański kościół w kra ju , który 
przepuszcza wolność kalwińskiego, lutersliiego, 

ydowskiego i w ogóle wszelkich kościołów  , 
które prefekt policyi upoważnił albo na przy
szłość jeszcze upoważni ? N i e. Czyliz pod 
wolnością wyznań relig ijn ych , nie należy ro
zum ieć także wolności sum ienia? T a k  j e s t .  
Iłozwmiemyż , w jaki sposób rząd —■ gdy po
lityczna konstytucyja będzie neutralną i każdemu
wyznaniu będzie wolność wiary nadana • m oże 
sobie pozwalać czuwać nad zdaniami czysto- 
teologicznem i i kontrolować j c ?  N i e .  Jeżeli 
rząd i obywatele kraju we względzie politycz
nym nie uznali się za związanych w roku 1789 
despotyzmem dawnego regimes;  w roku V III. 
deklaracyją praw ludzkości; w roku 1814 kon- 
stytucyją konzularną z dnia 22. frimaire (dnia 
13. grudnia 1799) i w roku 1830 llonstytucyją 
Ludwika X V III. -— toż francuzliie duchowień
stwo ma być w kościelnym  względzie wiecznie 
związane edylitem Ludwika X IV . ? N i e .  Cze- 
m użto dz i ś , gdy wszystko około duchowień
stwa więdnieje i obumiera , tylko W  niem upa
trujemy niepodległość ? Czyż nie dla tego, że 
tylko religija niepodległość nadaje ? T a k  j e s t .  
Czy za zakresem ludzi przenillnionych duchem 
religii znajdziesz m ocne umysły i stałe charak
tery ? N i e .  Gdy się naród zepsuje, zmatery- 
ja lizu je , i jak zgniłe cielsko pod nogi despo
tyzmu padnie, któż go wtedy podźwiguie ? IUóż 
wtedy wolność ocali ? Czyż nie duchowieństwo? 
T a k  j e s t . «

Szwąjcaryja.
Z  A r g o w i i  d n i a  20.  m a r c a .  Wszystkie 

znamiona potwierdzają, że się zanosi na wpa- 
dni ecie do kantonu Lucerny. Ostatniemi dniami 
odbyto na dwóch głównych stanowiskach prze
gląd ochotników i broni, rozdawano także amu- 
nicyją. Wszystko to dzieje się publiczn ie, 
w o b e c  urzędników , co większa, nadzorca mi- 
licyi kantonowej pułkownik B o  t h p l e t z  od
bywał przegląd ochotników w własnej osob ie ; 
m ówią także, iż on będzie dowódzcą tej wy
prawy , ztąd można w n osić, jaki sposób my
ślenia w wyższych regijonach panuje; w samej 
rzeczy pozwala rząd bez przeszkody temu bez
prawiu :ę rozw ijać; rzecz naturalna, że na
gana przyjdzie znowu post festum.

Dnia 20, marca odeszły dwa działa z dwoma

wozami amunicyi z Arawy do Arburga, tym ra
zem śród białego dnia, podczas gdy dawniejsza 
posełka odbywała się śród nocy i zamaskowana- 
Jeżeli to prawda, co z pewnością utrzym uią, 
że ochotnicy w samej twierdzy Arburg i w obec 
komendanta tejże twierdzy, używają do musztry 
iednego działa, które jeszcze przedtem tamże 
zawieziono, tedy zamiar sprowadzania artyleryi 
do Arburga nie m oże być w ięcej wątpliwym.

Najnowsza Szwajcarska Gazeta  z dnia 27go 
marca donosi : tW  ch w ili, w litórejśmy sadzili, 
że wyprawa korpusów ochotników niezawodnie 
nastąpi, w idzim y, że cała ta operacyja jakiejś 
tamy doznawać zaczyna. Zewsząd ściągają już 
korpusy ochotników do domu. Ani wątpić, że 
wszelkie przygotowania działy się za wiedzą 
przynależnych rządów kantonowych, które aż 
do ostatniej chwili sprzyjały zabiegom bez- 
rządu, a teraz nagle całą tę operacyję zastano
wiły. —• Lucerna rozkazała znowu stawić si 
swemu w ojsku , przestrzegła kantony głó 
wne i zawiadomiła kanton rządzący o grożącem 
niebezpieczeństwie. Jeslżeto spokojne i stanow
cze przygotowanie Lucerny, lub sąto rozkazy 
zwierzchności, która z bo jaźni przed obcą inter- 
wencyją, własną, partacką robotę chce znisz
czyć, lub czy m oże zebrano nazbyt małą 
liczbę hałastry i rabusiów, aby się pód terni '  
auspicyjami poważono powtórnie pmoralną 
wolą" objawić ? A chociaż podług ostatnich do
niesień zdaje się,  że m iędzy tajnymi i jawnymi 
przewodźcami tej agitacyi nastąpiło jakieś roz
dwojenie , tedy zachodzi jeszcze llwestyja, czy 
się zupełnie da powstrzymać ten fanatyzm , 
który miedzy pewną częścią korpusów ochot
niczych pan u je, lub czy też te ni tki , na któ
rych go dotychczas prowadzono, zerwie i drogę 
sobie utoruje."

liiilh iuy i Wołoszczyzna.
Gdybyśmy korespondentom  francuzkich i in

nych , a nawet niem ieckich gazet wiarę dać 
chcieli , tedy zdawałoby się , iż na W ołoszczy- 
źnie jakieś niebezpieczne wzburzenie panuje. 
Rzecz ta jest całkiem  bezzasadną i tylko skut
kiem  podstępów tych o só b , które książętami 
zostać pragną. Gdyż tu nie m inistrowie, lecz 
książę jest odpowiedzialnym. Tb utrudnia bar
dzo stanowisko tutejszych hospodarów. Ilon- 
stytucyja nadana organicznym regulaminem ros- 
syjskim , przywiodła dawną lionstytucyję, po
dług której istniała oligarchija najznakomit
szych bojarow , cokolwiek do porządku; gdyż 
przedtem  najmożniejszym był ten . który na
gromadził najwięcej dukatów, i niemi w Kon
stantynopolu wszystko przywiódł do skutku.
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Teraz jest prawem postanowiona liczba upo
ważnionych do głosowania bojarów i mianowa
nie ich, a godność książęca nadana jest na całe 
życie. Za to tez musi książę co roku ze 
wszystkich kroków* swej administracyi przed je -  
neralnem zgromadzeniem bojarów sprawę zda
wać, i dla lego trudno czasem znaleźć ministra, 
gdyż niejeden b o ja r , przez opozycyję przeciw 
księciu i przez intrygi u konzula rossyjskie- 
g o , woli raczej. / sam zostać k sięciem , niż 
popierać choćby najlepsze środki adminislracyi 
księcia. W  taki sposób składa się opozycyja 
niemal z dziesięciu do piętnastu starych boja
rów, którzy się ubiegają o tron książęcy, i z dwu
dziestu do trzydziestu m łodych , w Paryżu wy
chowanych ludzi, którzy sądzą , że przeciw ros- 
syjskiej potędze pięknemi frazesami coś do 
skutku przywieść zdołają. Ludu nie ma tu. 
W iększa cześć obywateli złożona jest z cudzo
z iem ców , a włościanie są prawie niewolnicy , 
ale jeslto bardzo cichy i spokojny naród, który 
wcale o powstaniu nie myśli , a nawet go nie 
pragnie, gdyż jego ojcowie i pradziady pod ta- 
liićm ze samem ciem ięztwem  żyli.

Z e  wsi N i z i n  w obw. tarnowskim prszą 
n a m :

Dnia 30. marca r. b. o godzinie 4tej z rana 
stanęły jednocześnie dwa zatory z masy napę
dzonych lodów, jeden  na W i s ł o c e  pod fol
warkami Z d a k ó w  do dóbr N i z i n y  należą
cy m , drugi na W i ś l e  pod wsią W y g o d a ,  
do tychże dóbr należącą. Przez utworzenie się 
tych dwóch zatorów , tylko o p ó ł m ili od sie
b ie  od leg ły ch , dwie te rzeki w swoich łoży
skach zatamowane, wylały jednocześnie z taką 
gwałtownością, że w dwóch godzinach cała oko
lica , a szczególniej w łości do N i z i n  i G a- 
ł  u s z e w i c należące , stanęły jakby jednem  
jeziorem . Mieszkańcy zaledwie zdążyli schro
n ić się pod dachy. Rozlewisko to ściął m róz 
w dniu następnym. Z  trwogą oczekujem y, co 
się z nami dalej stanie. Przeszłoroczna lipco
wa powódź zniszczyła mieszkańców Powiśla, a 
szczególniej okolic N i z i n  i B a r a n o w a ,  te
raźniejsza m oże ostatni cios im  zada. *)

Przy nadchodzącej dziesiątej rocznicy, odkąd 
JExc. Najprzewielebniejszy nasz Arcy-paslerz 
F r a ń c i s z e k  d e  P a u l a  P i s o  h  t e k  zajął

■ * )  Upraszamy szanownego sprawozdaw cy o pó
źniejszą wiadomość.

Redakcyja.

krzesło Prymasa Królestw Galicyi i Lodomcryi, 
magistral lwowski spowodwany wdzięcznością, 
za wskrzeszenie i popieranie tylu zakładów w 
stolicy ku dobru ubogich i kształceniu m łodzie
ży, ofiarował temuż Najprzewielcbnicjszenm  
Arcy-pasterzowi praico. miejskiego obywatelstwa 
honorowego. Deputacyja z członków magistra
tu I wydziału obywateli miejskich, wręczy Jego 
Excelencyi dyplom  na toż obywatelstwo, w nie
dzielę dnia -13. b. m ., uroczyście, w palactt 
J. Exceleucyi. — Dla uświetnienia tej dla oby
wateli m iejskich tak m iłćj uroczystości, wy
prawiony będzie przez tychże obywateli wie
czorem  tegoż dnia b a l  w sali towarzystwa  
muzycznego , którego dochód jest przeznaczony 
na wsparcie włościan nadwiślańskich, powodżią 
ciężko dotkniętych.
' Z  dwóch nowych sztuk J ó z e f a  K o r z e 
n i o w s k i e g o ,  którem i repertuarz nasz nie
dawno zbogaconym  został, m ieliśm y d. 4. b. m . 
przedstawioną kom edyję w dwóch aktach, pod 
nazwą: Zaręczyny aktorki. Treść tej komedyi 
jest następująca; Dyrektor teatru w K i e 1 c a c h, 
M a c i e j  U m n i c k i ,  zamiłowany w sztuce 
dramatycznej, której razem jest dobrym zna
wcą;  ma siostrzenicę ( M i c h a l i n ę ) ,  którą 
sam do pierwszych ról bohaterek i liochaneti 
wychował, ł chce ją  koniecznie wydać za p. 
S t a n i s ł a w a ,  kochanka pierwszego rzędu i 
bohatera w swojej trupie, by nie stracić tych 
dwojga tak pożytecznych aktorów. Lecz M fc- 
c h  a 1 i n a kocha się w  K a r o l u ,  przejeżdża
jącym  amatorze, który wyznaje przed stryjem 
kochanki m iłość swoją, a razem ch ęć wstąpie
nia do teatru, do którego zdaję mu s i ę , że 
posiada wszelką zdatność. Stryj odmawia sio
strzenicę, i dowodzi K a r o l o w i  że nie tak 
łatwo być aktorem , że on ui.e potraliłby od 
razu najmniejszej roli dobrze odegrać. Piękne 
je g o  (dyrektora) i prawdziwe zapatrywanie się 
na artystostwo aktora, w rozm owie z nim o b 
jawione, nie przeszkadza mu jednakże być oszn- 
kauym przez kochanków, którzy się poprzednio 
umówiwszy z sobą o ucieczkę, wyprawiają m u 
scenę patetyczną rozłączenia i poświęcenia 
się, rozczulającą aż do łez starego dyrektora. 
Drugie, większe jeszcze zwycięztwo amatora 
nad starym aktorem kończy całą sztukę. Gdy 
bowiem  tenże wierny powołaniu swemu, urzą
dza zaręczyny siostrzenicy w sposób artysty
cznie wymyślony, i otacza się samemi osoba
m i dramatów S z e k s p i r o w s k i c h ,  wchodzi 
do towarzystwa Hamleta, Leara, Makbeta, Szyi-  
lera  i t. d . , K a r o l  przebrany za murzyna 
O t e l l a ,  i po scenie głośnej z roli swojej, któ
rej oddanie p . M a c i e j  podziwia, a cichej z ko-
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hańbą nbraną w szaty bryły hi z rózgą i szal- 
hami, niepoznany przez nibogo, umyka w cza
sie tańcu z panną M i c h a l i n ą .  Z  lej tre
ści łatwo rozpoznać, że intryga cała jest nie 
w ielka , a działanie nijalsie prawie ; ale za to 
rozmo.wy, m ianowicie dyrektora, pełne inyśli 
p ięknych, poetycznych, nowych nawet, o grze 
aktora-artysty, jeg o  kształceniu się, żywiołach 
koniecznych do gry m istrzow skiej: ustępy w 
których autor przez usta dyrektora przebiega 
dramat francuzki, n iem ieek i, angielski , robi 
przytyk do krytyków swoich, m ianowicie do 
J o h n a  o f D y c a l p .  mianującego go w P a
miętnikach Elfa  komediopisarzem drugiego rzę- 
tłn, ustępy te m ów ię wielkiej piękności, pan- 

'  czające, warte odczytania. Niektóre rysy życia 
aktorskiego oddane z wielką prawdą, za^smutną 
m oże nawet dla uczucia, które nie m oże w ich  
•tosunkach najwięcej dom ow ych, rozpoznać, 
gdzie się kończy złudzenie a zaczyna prawda, 
bo co chw ila  udawanie przemawia słowami zda 
się szczerości, a szczerość obwlcka się W  bar
wy wystawy teatralnej. W  ogóle komedyja ta 
powinna być albo* tzytana tylko , albo przed
stawiana przez wszystkich bez wyjątku akto
rów  po mistrzowsku , aby te wszystkie barwy 
słów  i uwag, często z różnych słynnych dra
matów pożyczane, którem i autor odcieniowa! 
ideę swoje, stały się zrozumiałemi dla publi
czności, i obracając się w je j pożytek, nauką, 
jaką istotnie z nich czerpać m ożn a , zastąpiły 
brak działania rozśm ieszającego, brak intrygi 
zabawnej, których ogół widzów żąda od kom e- 
dyi koniecznie. Jeżeli jednakże jak się zdaje, 
myślą autora było, przedstawić całe życie aktor
skie w rozlicznych jego  położeniach, wyznać mu
simy, że życia lego autor nie schwytał wszecl 
stronnie, gdy opuścił najważniejszy stosunek 
al-.tora do publiczności. Odcieniowanie zaś te
go stosunku tern było potrzebniejsze w tej sztu
ce, ze stałoby się właśnie najlepszą skazówką 
dla publiczności, z jakiego stanowiska ma się 
zapatrywać na tę kom edyję. Jest ona bowiem 
jeżeli się wolno tak w yrazić, zarówno kamie
niem  probierczym  gry aktorów, jak i pojętno- 
ści słuchającej publiczności , której mniejsza 
daleko połow a nie zrazi się długiemi dyjalo- 
garni, budzącemi więcej myśli niżeli śmie
chu. Co się tyczy gry aktorów , pominąwszy 
rolę  dyrektora, którą p . N o w a k o w s k i  od- 
dał^po mistrzowsku, i oddać ją  tak musiał, bo 
myśli i słowa autora o ' sztuce dramatycznej 
prawdzijyemu artyście łatwo przyszło pojąć 
i oddać, dziwiliśmy się że inne dwie, choć wa
żniejsze, tak niewłaściwie rozdane były ; wszak 
Hamlet i Otello naturalnie przypadały p. S m  o-

c h o w s k i e m u  i p. D a w  i s o n o w i ;  ani r o 
zumiemy dla czego inaczej były obsadzone* zdaje 
się nam bow iem  że sztuki K o r z e n i o w s k i e -  
g o zasługują, by na nie obrócone były wszy
stkie siły naszej sceny, choćby nawet dla cho
roby, którego z lepszych aktorów przedstawie
nie na czas późniejszy —  odwlec się m iało.

Pan B r u u a c c i ,  który przed dwoma laty 
występując kilkakrotnie w tutejszej operze, w 
dobrej jest u nas pamięci, w przejeździe swoim 
z Moskwy do W łoch  , przybył do naszej sto
licy', i wystąpi jutro m iędzy aktami przedsta
wienia polskiego w dwóch scenach (w kostiu
m ach) w jednej, z opery Linda Chamouniai 
(wraz z paną II i e s e) , a w drugićj odśpiewa 
sam dwa wyjątki z opery Maria di Rohan.

Panna F l o r a  B o g d a n  i, Lwowianka, nie
gdyś Prima -  donna opery w I n n s b r u l t u  i 
H e r m a n s z t a d z i  e występowała temi czasy 
w W i e d n i u  w kilku koncertach z wielltiem 
powodzeniem . —  Rodak nasz F e l i s  J a r  o li
s k i ,  pianista z Warszawy, bawi w Wiedniu 
w celu dalszego kształcenia si ę,  i ma zamiar 
udać się do Paryża, aby pod okiem  naszego 
nieśmiertelnego poety-muzyka C h o p i n a ,  
wykształcenia swego dokończyć.

. n1'  1*4.7(1 7)' 'tx
Dyrekcyja Zakładów ochrony małych d%ieci 

w L w ow ie, podaje do wiadomości powszech
nej , że w marcu r. b. następujące kwoty do 
utrzymania tychże zakładów w płyn ęły : m . k.
Nieznajomy darował książeczkę galicyj- zr. kr.

skiej kasy oszczędności na . . .  100 —
Dom inijum  Radocza z Wadowickiego

przesłało przez Rząd krajow y. . . 10 35
Wny K ilian, Radca c. k. Sądów Szla

checkich , ratę półroczną . . . .  6 «—
Towarzystwo tutejszych kotlarzy . . .  5 —

• *> szynkarzy . . 5 —
* tokarzy, powroźników i grze-

b ie u ia r z y ..............................2
Za Bprzedane wyroby z Zakładów . . 4 16

O gółem  135 51

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
C Z korespondencyi prywatnej).

Z e Lwowa , dnia 7. kwietnia. Od kilku dni 
propinatorowie okolicy lwowskiej, tudzież tu
tejsi szynkarze, widząc, iż tak na wsi jak  i na 
składach kupców niemasz wielkich zapasów 
w ó d k i ,  zaczęli tak bardzo krzątać się o nią, 
w celu zabezpieczenia swoich potrzeb do przy
szłej je s ie n i, iż żadnej ceny za zbyt wysoką

ł
\
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nie uważali. W  skutek tego nagiego współu- 
biegania sio, nie jesteśmy teraz jeszcze w stanie 
żadnej ceny jalio istniejącej oznaczyć: dopiero 
za kilka tygodni będzie można stanowczo wy
rzec , azali podskoczenie cen wódki pochodzi 
z prawdziwej potrzeby i z istotnego braku; —  
i wtedyto dopiero cenę choćby była bardzo 
wysoka, uważać bedzie można za ustalona. Je-•> C ' <1 o
żeli zaś, czego się obawiamy , dorywcze ubie
ganie się, spowodowało wysoką cenę, to tako
wa nie utrzyma się długo. Za najpewniejszą 
skazówkę służyć nam będą ceny w innych ob
wodach kraju, skoro nas dó j dą :  jeź li bowiem 
ceny wszędzie się znacznie podn iosły , byłoby 
to dobra wróżba ich trwałości. Badź co badź, ktol O , . y . ’c . jma zapasy wódki , powinienhy z lej koujuuk- 
tury korzystać.

Ze Stryja, dnia 29. marca. Produkta coraz 
bardziej u nas drożeją, i lak : za korzec psze
nicy płacą 9 zr. do 9 zr. 30 k r . , żyta 7 zr. 
30 k r ., jęczm ienia 7 z r ., hreczki 7 zr. , gro
chu 9 zr. , owsa 4 zr. 3 5 kr. , ziemniaków 3 
żr. w. w. —  Wódka ciągle dobrze stoi : gar
niec okowitej płacą po 30 do 31 kr. m . k .—  
Bydło tak tłuste jak robocze, bardzo drogie.

Z  W iednia, dnia i .  kwietnia. Pierwszy po 
świętach W ielkanocnych targ na woły, odbył 
się dnia 28. marca. Za woły galicyjskie pła
cono cetnar po 3G zr., a węgierskich po 37 do 
38 zr. w. w. Napływ w ołów  z W ęgier trzyma 
cenę dość n izk o , atoli i po tej cenie trudnoby 
było sprzedać, gdyby nie to , ze urzędowa taxa 
funta wołowiny w tutejszej stolicy podniesiona 
została na ten miesiąc z 9 kr. na 10 kr. m . k. 
—  Nadal zdaje s i ę , że lepsze widoki dla han
dlu wołm i rokować m ożna, gdyż cena ło ju  
znacznie spadła: cetnar nie płacą jak po 33 
do 34 zr. w. w. . Z  nadchodzącą wiosną arty
kuł ten podobno bardziej spadnie, ponieważ 
płyn spirytusowy i olej rzepakowy ma się w tu
tejszych zakładach oświetłauia bardziej rozpo
wszechnić. —  Parę skór z wołów galicyjskich 
płacą tu po 44 zr., a z węgierskich po 60 zr. 
wal. wied.

Z  K rakow a , dnia 29. marca. Na ostatnich 
targach w naszem m ieście płacono : za korzec
pszenicy od 19 do 24 z łp . , żyta od 18 do 20 
z łp . , jęczm ienia od 16 złp. do 19 złp . 15 gr., 
owsa od 10 złp. do 12 złp. 20 gr., grochu od 
23 do 26 z łp . , rzepaku od 27 do 39 złp ., ko
niczyny od 130 do 140 złp . QGaz. Krak. )

Z  W arszaw y, dnia 28. marcą. Na ostatnich 
targach w naszem m ieście płacono : za korzec

pszenicy 23 złp. 15 g r . , żyta 19  złp. 22 gr. 
jęczm ienia 16 złp. 16 gr., owsa 12 zip. 18 gr.’ 

l l u r s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j  z dnia 
wczorajszego: Listy zastawne nowe (b ez  ku
ponu), za 100 złp . dawano 99 złp. 24 gr.

(  Gaz. W am s-.)

i!o zbiór  projektu
p. Franciszka Mysłowskiego,
b y  n a łó g  d o  pijaństwa n iższych  klas lu d u , 
p rzez  p ow szech n e  p odw yższen ie  cen  w ó d 

ki p o  szynkach ogran iczyć .
( Ciąg dalszy).

W  podnoszeniu się cen wódki i w zm niejsza
niu konsurricyi tego trunku, nie masz bynajmniej 
powedu, któryby dawał nadzieję większego j<j 
odbytu za granicę. Przy scisłym związku go- 
rzelnictwa z różnem i gałęziami przemysłu go
spodarstwa wiejskiego, rezultat ten musi konie
cznie wywołać tę kwestyję: co się stanie z te- 
m i, co z większemi stojącem i kapitałami w ie
lu, a mianowicie większych gorze lń ? w jaki 
sposób da się wynagrodzić len znaczny niedo
bór w jednej z najgłówniejszych gałęzi prze- 
mysłowości kreju? —  Wszak teraz ju ż  wielu 
pogląda z tego powodu z obawą na towarzystwa 
wstrzem ięźliwości, chociaż one jeszcze bynaj
mniej lak wielkiej redukcyi ogótowego wyro
bu wódki nie zrządziły, chociaż dalsza trwa
łość dotychczasowej ich działalności jest jeszcze 
niepewną, i chociaż s t o p n i o w y  ich  postęp, 
każdemu, który przez nie doznaje straty, zosta
wia przynajmniej c z a s  do szukania innego środ
ka, innego sposobu do pokrycia swego niedoboru; 
—  o ileż większym musiałby być powód do oba
wy wtedy, jeźliby  za jednym  razem na całą 
przyszłość, produkcyja wódki o połow ę, a dla 
większych właścicieli dóbr, bardziej nawet 
zmniejszoną została.

Czy w taki sposób wymuszona wstrzemięźli
wość ma takąż samą moralną wartość, jaką ma 
ślubowana towarzystwu i ściśle zachowywana 
dobrowolna powściągliwość, czy przeto zapro
ponowany środek m oże takiż sam zbawienny 
wpływ’ wywrzeć na moralny i ekonomiczny stan 
wiejskiego ludu, jak towarzystwa wstrzemięźli
w ości, —  czy ta wymuszona trzeźwość godna 
jest tak w ielkich ofiar, jakieby lud sielski i 
pewna część w łaścicieli dóbr ponieść m usieli, 
tego tu na teraz rozbierać nie będziem y. P ier
wsze bowiem punkty zamierzyłem wyświecić 
później w osobnym artykule »o towarzystwach 
wstrzemięźliwości w Galicyi«, ostatni zaś punkt,



przynajmniej jak  dalece talowy z projektu sza
nownego autora dotyczy większych i mniejszych 
gorzelni, będzie poniżej rozlrząśniony. Na ten 
raz będzie tu dostatecznym tylJso ten rezultat, 
że. gdyby wszystkie dotychczas uczynione przy
puszczenia nastąpiły, tedy środek ten sprowa
dziłby dotkliwy ucisk i wielkie nieukontento- 
wanie, najprzód, między pewną częścią właści
cieli dóbr, dla których on jak później okaże
my nie jest tak przyjaznym, jak się na pier
wszy rzut oka wydaje, powtóre, między ludem  
w iejskim , któremu się przez to istotną część 
jeg o  codziennego posiłku ujm uje. Albowiem  
w używaniu trunków, trzeba między m iernem  
użyciem  a nadużyciem uczynić różnicę. W  ta
kim  składzie rzeczy jaki jest w naszym kraju, 
nie należy miernego używania napojów spiry
tusowych gwałtownie przytłum iać. Nawet w za
szczyt ludowi wiejskiemu w Galicyi twierdzić 
mogę, i spodziewam się iż to twierdzenie na 
innem m iejscu uzasadnię, iż daleko większa 
część konsumentów wódki, tych granic wstrze
mięźliwości r e g u I a r n i c  nie przekracza- Nad
użycie zaś, przeciw  którem u z wszelką gorli
wością działać potrzeba, należy do wyjątków, 
a te wyjątki tyczą się tylko niektórych osób , 
pijaństwu z nałogu się oddających, i zdarzają 
j ię tylko p'rzy niektórych zwodniczych aposo- 
ibnościacli. A więc prostemu człow iekow i, 
;dla którego przy klimatycznych stosunkach 
i  przy jego  -sposobie życia, mierne używa
n ie  wódki jest istotną potrzebą , ch cieć przez 
takowe podwyższenie ceny, trunek ten uj
mować, nic mu za to w zamian nie d a ją c , 
byłoby prawdziwie za nadto surowo. — Inaczej 
m a się rzecz co do towarzystw wstrzemięźli
w ości: kto do nich przystąpi, i na zupełną po
wściągliwość albo tylko na mierne używanie 
trunków spirytusowych ś lu bu je , czyni to do
browolnie. Zyskuje on przez to na moralnej 
sile własnego przekonania; m oże oszczędzonym 
przez wstrzemięźliwość groszem kupić sobie 
przyuajmniej kiedy niekiedy jak i inny posi
łek ; a z resztą, jeźliby ślubowana wstrze
mięźliwość uprzykrzyć m usie  kiedyś miała, nie 
iędzie na niesłuszność lub surowość narzekał. 

Wszakże dobrowolnie przystąpił do lowarzy* 
stwa, gdyby mu tedy ślubowana wstrzemięźli" 
Wość wydała się uciążliwą, to .chyba tylko sam 
siebie m oże obwiniać za krok , który uczynili 

Gdyby przypuścić można, ie  środek ten 0* 
j .  podwyższenie ceny wódki) pociągnie za sobą 
takie podwyższenie zapłaty od roboty, iżby przez 
to nastąpiło zupełne wynagrodzenie za wyższe 
ceny wódki, tedy to złe dałoby się poniekąd 

załagodzić. Atoli przy wielkiem  mnóstwie przy

muszonych dni roboczych , sądzę, iżby wpraw
dzie nastąpiło w części podwyższenie zapłaty 
od roboty, atoli nic w takim stosunku, jakeś
my dopiero przytoczyli.

Od czego zawisł naturalny wymiar zapłaty 
prostego robotnika, sądzę iż wiadomą jest rze
czą. T ę  zapłatę stanowi w ogóle miara jego  
potrzeb niezbędnych jakoteż i tych potrzeb, 
bez których lubo się obejść m oże, jednakowoż 
zaspokojenie ich za pom ocą zapłaty od robo
ty musi mu być przyznane, aby z swoją do u- 
trzymania klasy robotników potrzebną geuera- 
cy ją , m ógł w ogóle żyć w laki sposób, jak te
go zwyczaj kraju wymaga. Jeżeli przedmioty 
służące do zaspokojenia tych potrzeb podroże
ją  , jeżeli n. p. cena ziemniaków albo zboża 
pójdzie w górę, tddy także musi stosunkowo 
i  podwyższenie zapłaty od roboty nastąpić, t o -  
zum ie się, jeże li w Innych warunkach wpły
wających na zarobek robotnika nie zaszła jaka 
odpowiedna ulga. Atoli potrzeba tu m ieć na 
uwadze nie tylko zapłatę od roboty na obcym  
gruncie najętej, ale także i  zapłatę, gdy wło
ścianin na swojej ro li, gdy majster rzemieślnik 
w swoim własnym warsztacie pracuje, a więc 
gdy w jednej i tej samej osobie jest przed- 
siębiercą i robotnikiem .

Jak ważną rolę odgrywa wódka u naszych niż
szych klas ludu, wiadomo szanownemu czytel
nikowi , tak dobrze jak mnie. Przy szczupłem  
potrzebowaniu mięsa, przy ostrym klimacie , 
ustawicznej na wolnem powietrzu pracy i przy 
złym  stanie pomieszkania naszego wieśniaka, 
mierne używanie wódki jest dla niego, jakem  
już wyżej nadmienił, prawdziwą potrzebą, I- 
stotnym posiłkiem , dopóki jaki inny stosowny 
surroga- równie łatwy do nabycia, nie potrafi 
go zastąpić.. Wódka jeś ł jego lekarstwem, j e 
dną z jego uciech , któiych  ma tak mało. Przy 
wszystkich obchodach, przy jego  rzadkich roz
rywkach, odgrywa ona ważną role. A wiec zna
czne podrożenie tego trunku, niepodobna aby 
całkiem  bez oddziaływania na zapłatę od ro
boty pozostało. Jeżeliby podwyższenie zapłaty od 
roboty wyniosło właśnie tyle, o ilcby codzienna j e 
go konsumcyja wódki podrożała (co  z resztą 
nie jest prawdo-podobnem,', tedy przez ten no
wy środek, ani pod względem piodnkcyi wód
k i, aui też pod względem jć j  konsumcyi nic- 
by sio nie zm ieniło; a dla całego kraju wyni
knęłaby źtąd ta szkoda, iż summa rocznej za
płaty od roboty powiększyłaby się o 7 do 8 
m ilijonów , a produktu roboty nieby m im o te
go nie przybyło. —  Mamy nadzieję, że do tego 
nie przyjdzie, ale to jest niezawodna, że Jton- 
sumcyja a więc i produkc.yja w powyżej z.r.e
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dukowanej kwocie utrzymać się ni© m oże. W y
wrze to wprawdzie mniej uciążliwy wpływ na 
stan g orze lń , lecz za to osiągnie się także w 
mniejszym stopniu ce l ograniczenia konsumcyi 
napojów spirytusowych, i na wszelki sposób za
płata od roboty musi się podnieść; przez dro
żenie zaś zapłaty od roboty, skutek lego środ
ka rozdzieli się bardzo nierówno. —  Jestto po
wszechnie wiadomą rzeczą, że pom im o zna
cznej robocizny na rustykalnych posiadłościach 
ciężące j, największa część dominijów dla upo
rania się z potrzebną na dorniuibalnych grun
tach robotą , zw łaszcza'też w czasie żniw, nie 
m oże wystarczyć pańszczyzną patentem przepi
sana. Już przez samą wartość dni przybranych, 
którą się od roku do roku ustanawia, bardziej 
zaś jeszcze przez wyższą zapłatę gajętych ro
botników, musiałyby dominija wydać znowu część 
tej intraty, którąby przez wyższy dochód pro- 
pinacyjny uzyskały. Jakże wielką stratę ponie
śliby wtedy c i , którzy mają m ało pańszczyzny 
na zawołanie, albo też i te m iejsca gdzie wię
ksza część pańszczyzny ju ż  na czynsze jest za
mienioną. A  cóż dopićro, jeżeliby  między ty
m i , byli przypadkiem i tacy, którzyby * te
go nowego środka, żadnego nie m ieli pożyt
k u , ale nawet i istotna szkodę, a to z po-* V t o lwodów, które niżej przytoczymy? Jakiż wpływ 
Wywarłoby podwyższenie zapłaty od roboty na 
przem ysłow e stosunki kraju w ogólnościll Ta
niość surowego materyjału i taniość roboty są 
jedyną jeszcze dźwignią, przez którą niektóre 
galicyjskie produkla wytrzymać mogą obcą 
konkurencyję. A podrożenie roboty musi nie
odzownie pociągnąć za sobą podrożenie najwię
kszej części surowych materyjałów. Jeżeli w 
te j m ierze pocieszamy się wielką pańszczyzną, 
którą dominija mają na zawołanie, jestto zai
ste nie tylko sm utna, ale nawet niedostateczna 
pociecha. Bo, jakeśm y nadmienili, z jednej 
strony pańszczyzna ta nie wystarcza, z drugiej 
zaś strony pokazuje się przylem  tylko to, jak  
dotkliwą musiałaby być dla włościanina ucią
żliwość, która z tego środka wynika. Bo nie 
dość, że m u jednćj z jego  szczupłych potrzeb 
do życia tak znacznie ubieramy, ale podwyż
szamy mu jeszcze  rzeczywisty ciężar pańszczy
zny. Nie będzie on wprawdzie odrabiał więcej 
dni pańszczyźnianych, ale nie ujdzie to jego 
uw agi, że dzień pańszczyźniany ma większą 
wartość niż przedtem. Nieukontentowanie, któ
re  się przez to w nim obudzi, będzie tem  wię
k sze , im  mniej ma sposobu do uwolnienia się

od tego. Jeżeli powszechnie narzekamy na'to, 
ze dzień pańszczyźniany ma tak małą rzeczy
wistą wartość, iż go zaledwie z połową dnia 
dobrowolnej roboty porównać m ożna; je że li 
słusznie nad tym drogim  czasem ubolćwamy, 
który sie w ten sposób rocznie w całym  kra
ju  marnuje; jeżeli gdziekolwiek rzuciwszy o- 
k i e m , przekonać się m ożem y, że weszłe w na
łóg  na pańszczyźnie niedbalstwo, a za nim wkra
dające się lenistwo, towarzyszy włościaninowi 
także w jego  własnem gospodarstwie, na jego  
polu i w domu, czyliż ze wszystkich tych p o 
wodów nie będziemy jeszcze większej m ieli 
przyczyny do narzekania, ażali wszystkie to 
zjawienia nie wystąpią jeszcze mocniej ze swo- 
jem i skutkam i, gdy w włościaninie pańszczy
znę odrabiającym, z powodu przyczynionego cię
żaru, jeszcze większa niechęć do pańszczyzny 
się obudzi? Czyliż dominija , które teraz z swo
imi poddanymi porobiły ugody na czyDsze, bę
dą pochopnem i do odnowienia w swoim czasie 
tych ugód, pod takiemi samemi warunkami, jak 
dotychczas? A przecież na tem , aby lud wiej
ski był ze swego położenia zadowolony, pe
wnie nam tyle zależy, że pomiędzy innemi i 
to w rachubę hrać zechcem y.

Jeźli tego obrazu dalej nie kreślę , jeże li 
nie roztrząsam , jak i skutek podwyższenie za
płaty, od roboty musi wywrzeć na cenę zboża, 
drzewa, ziemniaków i t. d ., to czynię to tak dla 
szczupłego.tym  uwagom przeznaczonego m iej
sca, jakotez i z tego powodu, że m oje osta
teczne zdanie w niniejszem piśm ie rozwinięte 
dąży do okazania, iż cały ten projekt, aczkol
wiek w dobrej m yśli podany, jednakże prakty
cznie jest niepodobnym do wykonania.

Z  tego corn dopiero powiedział, wyświeca 
się z resztą bez wszelkiego dalszego wywodu , 
że i tu co do istoty dojdziemy do tego same
go rezultatu, któryśmy wyżej przy innych przy
puszczeniach otrzymali, to je s t : że środek ten, 
w miarę stosunków przypadkowo zachodzących, 
W skutku swoim bardzo nierówno zysk lub stra
tę rozdzieli. W jednein m iejscu dom inijum  , 
W drugiem zaś poddany więeej przezeń ucier
pi. W  jednej o k o licy  nie zostawi on po sobie 
ani śladu, w drugiej znowu dominija będą dwo
jaką korzyść ciągnęły, w innej nareszcie będzie 
włościanin w dwójnasób uciśniony. Takie zaś 
nierówności, jakolo , ucisk na jednej a korzyść 
na drugiej stronie, dają się tak mało wyrównać, 
ja k  z d w ó c h  gór da się zrobić równina.

( Ciąg dalszy nastąpi)
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